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roznoczęło. Po. p. Grohmanie: zabrał głos 
|p. Zoner, który przemówił najprzód w ję- 
SBE l zyku rosyjskim a następnie w polskim i 
Przypominamy Szanownym Prenu-|niemieckim. W przemówieniu swem ogło- 
meratorom naszym, iż: czas odnowić|sił p. Zoner porządek dzienny żebrania, 
prenumeratę na kwartał drugi. poczem wezwał p. Kesslera Karola młod- 
z. | szego, sekretarza rady zarządzającej, do od- 
czytania sprawozdania z działalności straży 
za rok ubiegły 1885. . < Es 
"P. Kessler odczytał sprawozdanie dość 
obszerne w języku niemieckim. Przy czy- 
taniu sprawozdania nikt z obecnych nie 
zrobił najmniejszej uwagi, co według nas 
wypływa z tego, iż sprawozdanie pirzedsta- 
wionem zostało członkom dopiero na ogól- 
nem zebraniu, nie mieli więc oni cząsu na 
przejrzenie go i porobienie swoich uwag. 
Gdyby sprawozdanie przynajmniej na ty- 
dzień pierwej ogłoszono we wszystkich: 
dziennikach tutejszych, - członkowie przej- 
rzeliby je i na zebraniu poddali krytyce: 
szczegółowej. Szkoda wielka, iż stało się 
inaczej, tembardziej, że w !sprawozdaniu 
znajduje się wiele bardzo ciekawych rzeczy. 
Sądzimy, iż wszystkie redakcye bardzo chę- 
tnie użyczyłyby swych szpalt na pomiesz- 
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OGÓLNE ZEBRANIE 
członków łóżkij straży ogniowej ochotniczej. 


m 


| Zarząd naszej straży ochotniczej ogłosił 
w sobotnich numerach wszystkich trzech 
tutejszych dzienników, iż ogólne zebranie 
odbędzie się w poniedziałek, a zatem człon- 
kowie mieli tylko trzy dni czasu na przy- 
gotowanie się, na obmyślenie za kim mają 
głosować, jakie kwestye poruszyć i t. p. 
Jest to trochę zamało czasu i wydaje się 
nam, iż należałoby ogłaszać .o dniu zebra- 
nia sj, so ireęe na tydzień przed termi- 
"nem. Że w takim razie zebrania ogólne 
stałyby się bardziej interesującemi, nie 
"może podlegać wątpliwości najmniejszej; 
ż pewnością można rzec, iż niejeden z 
członków poruszyłby w takim razie kwe- 
stye wielkiego nawet znaczenia dla straży. 
Jako godzinę zebrania oznaczono 7 i pół 
- wieczorem, ponieważ jednak bardzo mało 
-członków przybyło punktualnie, rozpoczęto 
"więc zebranie znacznie później. = 
- Zebraniu przewodniczył p. prezydent 
miasta, nieobecnego: zaś p. policmajstra za- 
stępował kapitan Ziasodemski, komisarz 
cyrkułu drugiego policyjnego; obok tego z 
-członków rady zarządzającej "przybyli “pp. 
Grohman' Ludwik, nacżelnik,. Zoner Leo- 
pold, pomocnik naczelnika, Konstadt Her- 
man, Peter Gustaw i Róver. © ` 
Protokuł spisywał p. Rybicki, urzędnik 
magistratu. Nie przybyli na zebranie na-| 
stępujący członkowie. rady zarządzającej: | odczytać w całości.” Musimy zwrócić uwa- 
pp. Finster Reinhold, Heinzel Juliusz i|gę zarządu, iż wyrażenie p. Zonera było 
Meyer Ludwik. sę " -j niewłaściwe, albowiem żądanie p. Wiśniew- 
Zebranie rozpoczęto odczytaniem przez |skiego poparli wszyscy inni członkowie 
p. Rybickiego sprawozdania w języku ro-|straży samem milczeniem, gdy p. Zoner 
syjskim, poczem przemówił krótko p. Groh- | straszył ich długiem przeciągnięciem się 
man w języku polskim i niemieckim i u-|l zebrania. i ok. 


13) 


czenie sprawożdania. . z. a 

Gdy odczytano sprawozdanie. po nie- 
miecku, p. Zoner przemówił jeszcze raz do. 
zgromadzonych po polsku, juwiadamiając, 
iż odczyta 'tylko wyciąg że sprawozdania 
w języku polskim, ponieważ prawdopodo- 
bnie członkowie nie zechcą drugi raz słu- 
chać tego samegó tak obszernie, Wtedy 
p. Wiśniewski, wodniczy z oddziału pierw- 
szego, upomniał się o odczytanie całego 
sprawozdania w języku polskim. P. Zoner 
ódrzekł, iż w takim razie zebranie prze- 
ciągnie się bardzo późno “w noc, ponieważ 
jednak p. Wiśniewski nie odstąpił od swe- 
go żądania, 'p. Zoner zwrócił się do p. 
Kesslera ze słówami: „Daj pan sprawozda- 
nie całe, bo: p. Wiśniewski żąda, aby je 


MARUJA 
przez BRET HARTEA. 
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jącą się przepaść przed nieszczęśliwą rodzi- 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 69). szego zachowania się Marui względem 
— Qzyś pan mnie przywołał po to, bym | nadziei, tyczącej się ich związku. 
słuchał nikczemnego spotwarzania kobiety? | — Proszę, nie żądaj pan Odemnie: ży- 
— Przywołałem cię, kapitanie Carrollu, | wszych uczuć — napisała do niego — i za- 
żebyś usłyszał dowody; jakich można użyć | pomnij o mnie, zanim mnie zhienawidzisz. 
ua obalenie. testamentu: doktora Westa i| Uwierzył w jednej chwili, że przyczyną te- 
przywrócenie majątku prawnemu spadko-| go była owa straszna tajemnica. Ale zwąt- 
-biercy. Możesz ich pan zresztą słuchać lub |-pienie to trwało. tylko chwilę i wnet ustą- 
nie, jak. sobie pan: życzysz, ale ostrzegam | piło znpełneniu zaufaniu, jakie,miał do Ma- 
pana, że terąz masz jedyną isposobność u-|rui. © >00 > - ; SWE 
słyszenia ich a zatem i powtórzenia tpań-| Prince tymczasem spoglądał na niego z 
skiej przyjaciółce. Ja w tem hie mam ża- | zzniejakiem współczuciem. i 
.dnego: sądu. Mówię panu tylko, że praw-| — Słuchaj panl—rzekł z szorstkośćią będą- 
dopodobnie dowiedzionem będzie, iż doktór 
West zrobił. testament na korzyść mrs. Sal- 
tonstall, będąc do tego namówiony; że na- 
stępnie, przed Śmiercią dowiedział się o ist- 
nieniu syna i widział się z nim; że tego sa- 
mego wieczoru był u mrs: Saltonstall, ma- 
jąc przy sobie dowody istnienia syna i w 
pugilaresie notatki, spisane przy jego wi- 
dzeniu się z nim iże w godzinę, po opusz- 
czeniu domu, został zamordowany. To są 
"rzeczy, które mrs. Saltonstall ma rozważyć. 
Powiedziałem, że ja, co do tego, nie mam 
wcale sądu; Wiem tylko, że istnieją świad- 
kowie widzenia się doktora z synem, zabój- 
stwo jest widoczne i domyślają się, kto jest 
zabójcą; dowodem także. jest pugilares z no- 
tatkami, znaleziony na miejscu, w którem 
wypadek miał miejsce a który od. pana o- 
trzymałem. | WODE 
— Ozy miałbyś pan zamiar użyć - tych 
notatek do tak nikczemnego czynu? — za- 
'pytał Carroll. aaa rk gdyż posądzonym o zbrodnię jest. tylko za- 
— Zdaje mi się, iż mi je pan dał: w za-| ufany sługa mrs. Saltonstall, marszałek Pe- 
mian za listy mrs. Saltonstall — odparł ireo.. 


bezpieczną niż łagodność. Wiem, jakie u: 
czucia pan żywisz dla tej rodziny, szczegól- 
niej dla jednego. jej członka, i jeżeli wy- 
stawiłem pana teraz na dość ciężką próbę, 
to tylko, żeby sobie powetować pańskie po- 
stępowanie ze mną ostatnim razem. Po- 
rozumiejmy się. . Przyznaję, że nie myślę, 
aby mrs, Saltonstall miała jaki udział w 
-tej zbrodni, ale, jako człowiek interesowa- 
ny, muszę powiedzieć, że wszystkie pozory 
są przeciwko niej. Ale nie uczynię tego. 
Możesz im pan oznajmić, że pierwszy proto- 
kół jest zniszczony a mordercy poszukiwa- 
ni będą. ©. O 

— Naturalnie—rzekł Carroll.-—Ja pierw- 
szy nastaję na to i jestem pewny, że mrs. 
Saltonstall nie zaniedba. żadnej sposobno- 
ści, aby odszukać zabójców swego przyja- 
ciela. l SE o EE 

~ Nie sądzę — rzekł Prince oschle — 


ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 


Adres telegraficzny: - IE 
IZTUE.AICOW SEI, LODZ. 


wiadomił zebranych, iż posiedzenie już się 


|sprawozdanie polskie koniecznie powinno 


czenie ważniejsze, aniżeli lat poprzednich, 
(albowiem rada zarządzająca nie mogła być 


'a mianowicie p. Róver, który pełnił obo- 


wę, wtedy p. Wagner, starszy topornik z 
oddziału drugiego, wezwał zebranych w ję- 


jest dla nich osobiście bardzo przyjemnym, 


wyboru tego nie przyjmują i proszą człon- 
ków o przystąpienie do. głosowania, = —=* 


‘sposobie głosowania ołówki są koniecznie 


REWA. „dydatów, ponieważ zarząd. proponuje po 
i Prince oschle. — A o tych listach może by- l 
łoby dobrze jaknajmniej mówić; treść ich, by zobaczyć jakie wrażenie to na nim uczy- 
dla mrs. Saltonstall niebardzo pochlebna. | ni, poczem ciągnął dalej: 

* "Kapitan Carroll żadrżał, widżąc otwiera- |: 


ną, W jednej chwili przyszło mu na myśl, inie. będzie chciała gnębić zaufanego domo- 
że może sprawa ta była powodem oziębiej-| wnika. A 

nie- | 
go i stanowczego odebrania mu wszelkiej | dżić? Jeżeli, jak pan mówisz, istnieją do- 


cą u człowieka takiego-charakteru,mniej nie- | 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika'* 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
iw Łodzi. , j 


i Administracyi 


Rękopisy nadesłana bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


Przystąpiono nakoniec do odczytania 
sprawozdania po polsku, lecz cóż się oka- 
zało? Oto sprawozdania w naszym języku 
„wcale .nie przygotowano, skutkiem czego p. 
Zoner musiał na poczekaniu tłómaczyć je 
z języka niemieckiego; rozumie się, iż ta- 
kie czytanie musiało iść kulawo, przez co 
poopuszczano nawet niektóre mniej ważne 
części sprawozdania. Zdaje nam się, iż 


dwójną ich ilość. Nie zrobiono tego je- 
dnak i członkowie musieli obywać się wła- 
snemi ołówkami, których znalazła się bar- 
dzo mała ilość, co wielee utrudniało człon- 
kom szybkie załatwienie się z głosowaniem. 
A przecież bardzo łatwo można było temu 
zapobiedz przez zakupienie jakich dziesię- 
ciu ołówków, które przerżnięte na pół, da- 
łyby dwadzieścia kawałków, do czego do- 
łączywszy kilka ołówków posiadanych przez 
członków, możnaby całą czynność głosowa- 
nia odbyć dość prędko. 

. Po zebraniu kartek wyborczych nastąpi- 
ło liczenie głosów, której to czynności do- 
pełniali: p. prezydent miasta i p. Rybicki, 
ze strony rady zarządzającej. p. Kessler i 
ze strony członków czynnych straży p. Wiś- 
niewski. | 

= Wszystkich głosów oddano 161. Przy 
czytaniu listy członków okazało się, iż z 
284 członków czynnych obecnych było na 
zebraniu 190, różnica więc pomiędzy ilo- 
ścią obecnych a ilością oddanych kartek 
wyborczych wynosi 29. Różnica ta powsta- 
ła ztąd, iż do obecnych zaliczono człon- 
ków, którzy byli tego dnia dyżurnymi w 
cyrku, oraz tych, którzy z przyczyny cho- 
roby lub wyjazdu z miasta nie mogli być 
obecnyini na zebraniu, lecz uwiadomili o 
tem poprzednio oddziałowych. Takich ezłon- 
ków było 20, okazuje się więc, iż 9 człon- 
ków wstrzymało się od głosowania. 

"Po obliczeniu głosów p. Grohman. ogło- 
sił rezultat wyborów po niemiecku, co na- 
stępnie p. Konstadt. powtórzył :w języku 


z 


być przygotowane przed zebraniem, nie zaś 
na poczekaniu tworzone. Spodziewamy się 
jednak, iż na drugi raz podobny fakt nie 
będzie miał miejsca. 3 
"Po załatwieniu się ze sprawozdaniem p. 
Grohman wezwał członków do uskutecznie- 


nia wyborów. W r. b. wybory miały zna- 


wybraną w całym swym składzie dotych- 
czasowym, ponieważ jeden z jej członków 


wiązki kasyera i rekwizytora straży, ustę- 
pował ze swego stanowiska ze względu, iż 
wkrótce opuszcza nasze :niasto. BE 

Gdy p. Grohman skończył swą przemo- 


zyku niemieckim, aby wybrali zarząd do- 
tychczasowy przęz aklamacyę, co też usku- 
teczniono. P. Zoner jednak oświadczył na- 
tychmiast w swojem i p. Grrohmana. imie- 
niu, iż wprawdzie wybór przez aklamacyę 


przyczem podziękował zebranym, jednakże 


>| rzamy;: ponieważ podał 

Głosowanie odbywa: się `w naszej straży | w „Dzienniku.” f 
za pomocą kartek, na których zarząd po-|. Następnie na wniosek p. Wiśniewskiego 
mieszcza wydrukowaną listę. kandydatów, | zebrani przez powstanie z miejsc podzięko- 
proponowanych przez siebie, członkowie zaś | wali p. Róverowi za jego długoletnią po- 
wykreślają nazwiska tych kandydatów, któ- | żyteczną dla straży działalność. P. Röver 
rych nie chcą wybierać, wpisują zaś tych, podziękował członkom w języku niemiec- 
za którymi dająj głos. Przy takim więc| kim, poczem p. Grohman wniósł, aby panu 
R. udzielono tytuł członka: honorowego 
straży łódzkiej. Na tem zebranie ukoń- 
czono i wszyscy obecni podpisali protokuł, 
spisany w języku rosyjskim. 


potrzebne i powinny być naprzód przygo- 
towane i rozdane członkom, -tembardziej, 
iż każdy członek straży, nawet ten, który 
chce pozostawić zarząd w dotychczasowym 
składzie, musi wykreślić pewną ilość kan- 


Rzucił przelotne spojrzenie na Carrolla, | cznych i szezerych słów swoich, nakazujących 
szacunek. z 

— Nie wątpię teraz o uczciwości pań- 
skich zamiarów — odezwał się Carroll spo- 
kojnie. Interes panem kierujs, a zatem, nie 
moja rzecz o tem sądzić. Ale poradź mi, 
co ja mam czynić? 

— Opowiedzieć całą rzecz mrs. Salton- 


— Rozumiesz pan więc, że choćby mrs. 
Saltonstall nawet wiedziała o tym czynie, 


— Ależ czy będzie mogła temu przeszko- 


się majątku na korzyść młodego człowieka. 

— Ale zkąd pan wiesz, że tego itak nie 
uczyni, bez namowy i groźby 

— Przypuszczam tylko, że kobieta dość 
przebiegła, by objąć w posiadanie milion, 
będzie o tyle mądrą, by chcieć go zatrzy- 
mać, 

— Mam nadzieję, że się pan mylisz. Ale 
gdzie jest ów spadkobierca? 
Tu. ` | 

— Tu? 
` — Tak jest. Od sześciu miesięcy jest 


wody, to nikt nie będzie w stanie ich u- 
kryć! | s | 

— Dowody zostały żebrane przez jedne- 
go człowieka, są w posiadaniu jednego czło- 
wieka i wyjdą z jego posiadania :jedynie 
tylko na korzyść prawnego spadkobiercy, 
(który nawet nie wie jeszcze 0 ich istnieniu. 
.— A któż jest tym człowiekiem? 

w Ja sam. | i 

i- Pan? pan? — wymówił Carroll przy- 
suwając się do innego. — A więć to pań- 
ska sprawa? sa AOR | 

-— Kapitanie — rzekł Prince nie poru- 
szając się z miejsca i, wyniośle spoglądając 
na niego, —nie powtarzajmy sceny, jaką mie- 
liśmy przy ostatniem naszem spotkaniu, w 
takim razie bowiem całą sprawę :powierzę 
prawnikowi. Nie mówię, że nie pożałujesz 
pan tego, może i ja nie osiągnę zamierzo- 
nych korzyści. Dążymy do jednego celu, 
pomimo że nie kierowani jednemi przyczy- 
nami, Nie jestem szlachcicem, ale zdaje 
mi się, że rzecz całą przeprowadziłem ró: 
wnie dyskretnie a rozsądniej, niżby to któ- 
rykolwiek z nich uczynił. Chciałbym tego 
nie rozgłaszać, bo w takim razie, może mi 
się udać, że obejmę w posiadanie zarząd 
majątku, bez strat, jakie pociąga za sobą 
proces; pan wolałbyś tę rzecz zataić z po- 
wodu panny, oraz pańskiej przyszłej teścio- 
wej: Nie nie wiem o pańskich prawach ho- 
noru, ale pokazałem panu moją grę, nie py- 
tając o pańskie zamiary. Możesz wybierać 
teraz. | 3 00 CORSE 
>  Odwrócił się i stanął przy oknie, pozo- 
stawiając Carrolla pod wrażeniem energi- 


w 


chwili, kapitanie Carroll. Uważasz to po- 
stępowanie za nieszlachetne, prawda? Co 
do tego właśnie, różnią się nasze poję- 
cia, Trzymając go przy sobie, trzymałem 
całą sprawę. On nie wie o niczem i obja- 
Śnię go tylko o tyle, o ile mu to będzie po- 
trzebne do wykazania swego nazwiska. Ja- 
kie zaś z nim zawrę układy, to już moja 
rzecz. | 

— Czy domyśla się zabójstwa? . 

— Nie. Nie uważałem, żeby ten domysł 
mógł być korzystny dla niego, albo też dla 
mnie. Pomimo, że nie żywili dla siebie go- 
rących uczuć, mógłby może zapragnąć zem- 
sty i zawadzać mi w przeprowadzeniu inte- 
resu. Mie wie zatem o niczem. 

— Ale cóż go powstrzymało od oznaj- 
mienia swoich praw Saltonstallora? Czy 
jesteś pan pewny, że tego nie uczynił? — 
zapytał Carroll, przypuszczając nagle, że to 
może było przyczyną dziwnego postępowa- 
nia Marui. 

— Najzupełniej. Jest za dumny, by ż4- 


19 (31) Marca 1886 r. 


polskim. Rezultatu wyborów „nie powta- 


p ójiżrpoprzedniu 


stall i namówić ją, by dobrowolnie zrzekła 


moim sekretarzem. Wiem, co myślisz w tej - 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


cyńskie po 13514—136 rs. i południowo-zachodnie 
po 1104,—1103]/, vs. Pożyczki premiowe nie miały 


| "| zupełnie powodzenia. Płacono za emisyę. pierwszą 


Gielda warszawska. Sprawozdanie tygódniowe (da 


dnia 29 marsa) Na tutejszym targu wekslowym |: 


ruch był wogóle bardzo mały w tygodniu ubie= 
głym. Niezmienne notowania rubli w Berlinie nie: 


dawały pobudki w żadnym kierunku. Obroty roz. 


poczęto w poniedziałek kursem 49.1%//,, który na- 
stępnie, pod naciskiem ;podaży, zaszedł. o 114 So: 
Nazajutrz, po otrzymanią taks słabszych, płacono 
„znacznie drożej; lecz w Środę jeden z banków pry= 
,watnyeh oddawał wszelkie żądane sumy po 49.15. 
W piątek przy końcu giełdy płacono drożej tylko 
dla tego, że wielu przystąpiło. do zakupów dopiero 
w ostatniej chwili. . Ostatni dzień przyniósł zło ta- 
ksacye..a notowanie urzędowe wypadły jeszcze go- 
rzej. Mimo to w porównaniu z kursem poniedział- 
kowym, ruble straciły. ostatecznie tylko ćwierć pro- 
centu. ` Zadane kursy na Londyn podniosły stę o 
kopiejkę, na Paryż o 10, na. Wiedeń o'65.. Targ 
papierów publicznych usposobiony był spokojnie 
ale mocno. Szczególnie papiery miejscowe miały 
pokup i osiągnęły małe zwyżki. Na rachunek ka. 
pitalistów warszawskich nabywano. listy zastawne 
m. Warszawy po 95:65—-95:80 za seryę drugą, któ- 
rej. niewiele można było dostać, po -35.30-za. trze- 


cią i po 94.80—-95.25 za czwartą, najbardziej po- 


szukiwaną i nawet po najwyższym kursie niechę- 
tnie oddawaną. Dosyć dużo zakupiono także obli- 


gów m. Warszawy po 92.60—82.75. Listy zieraskie 


trzymały się dobrze, chociaż nie przedstawiały ko- 
rzyści na Berlin. Serya pierwsza miała stałych na- 
bywców po kursie blizkim pari, trzy następne se- 
rye ofiarowano niżej pari; z każdym dnióm większy 
popyt miała serya piąta, za którą płacono ostatnio 
97.85. Z papierów rządowych, listy. likwidacyjne 


duże miały popyt, który jednak. nie mógł być w zu-| 


pełności zaspokojonym; płacono 91. Małe ódeinki 
były'w podaży po 90.75. Usposobienie dla poży- 
czek wschodnich pogorszyło się znacznie. Drobni 
spekulanci chcą: sprzedawać na terminy niżej kur-- 
gów. dziennych, lecz nie znajdują nabywców. Pier- 
wsze dwie serye sprzedano po 100.20 i 100.121/,, 
ostatnią po 100.75. Pożyczkę premiową emisyi 
pierwszój sprzedano po-236, drugą po 221. Z ak- 
cyj najbardziej: dopytywano się o Zawiercie; zapła- 
conoby nawet 252. Ze akcye bankowe żądano dro- 
go, bo 342 za handlowe, a 820 za. dyskontowe. : Za 
akcye łódzkiego banku handlowego -chciaho płacić 
825 (o 15 rubli niżej). *Z: monet ofiarowano marki 
w: złocie, franków brak. Kupony były 'poszukiwa- 
ne po Ś0j.. RZE ME REWCN 

" Gielda. 'meiersburska, Sprawozdanie 'tygodniów. 
(do..dnia 28.: marca). „Na giełdach. zagranicznyc. 
tydzień ubiegły upłynął cicho, przy usposobieniu 
mochem. . Tutaj przeciwnie spekulacya działała z 


całą enórgią, nie zrażając się znaczną podwyżką 


kursów. (Głównym przedmiotem obrotów. były. ak- 
cye prywatriych:banków. handlowych, banków ziem- 
skich, niektóre papiery kolejowe i akcye dwóch: 
towarzystw żeglugi parowej. W ciągu pięciu dni 
(kurs akcyj prywatnego banku ` handlowego pod- 
niósł -się o. 16: rs. (810—326 rs.),) akcye banku dy- 


skontowego zyskały : 58 rs. (692—745 rs.), akcye | 


banku międzynarodowego 9!) (495—5043 rs.) ak- 
cye banku vrosyjskiėgo dla handlu zagranicznego: 
231, rs. (881—8334 rs.) akcye banku- wołzko-kam-= 
skiego 20 rs: (519—539 rs.) akcye warszawskiego 
„banku handlowego 11/3 rs; (387—388!/, r8.). : Z, èk- 
cyj banków ziemskich największe zwyżki osiągnę- 
ły: charkowskie 9 rs. (290—299: rs., pomimo; że w 
przeszły poniedziałek wydano -dywidendę 24- rs.) 
petersbursko-tulskie 5-r5.-(294—299. rs. pomimo, że 
„w. przeszły.: poniedziałek. wydano. dywidendę 10 Ts.. 
46 kop.), półtawskie 25 rs.. (835—360 rs.), : wileń- 
skić 15 rs. (390—405-rs.), .besarabsko-iauryckia 26 
ts. (380—406 rs.), kijowskie 5 rs. (405—410.rs.), 
mośkiówskie'15 rs. (450—468.rs.).. Obok -tego : po- 
jawiły: się: w „obiega dawno. zaniedbane akcye: cen- 
tralnego banku: rosyjskiego. ziemskiego kredytowe- 
go, nabywane po 56—66 rs. (10 rs. zwyżki), Na- 
gły popyt na te akcye obudziła wiadomość o u- 
kładach, : mocą których bank. ma przejść na wła- 
sność rządu, przycżzem akcygnaryusze otrz: mają po 
100 rs. za każdą akcyę. Z akcyj kolejowych wiel- 
kim popytem cieszyły się rybińskie po 84—86 rs. 
(2 rs. wyżej), nowotorźskie po 49—57 rs. (8 re. 
wyżej) i kineszmejsko-iwanowskie po 46'l,—53 rs. 
(6! rs. wyżej).” 


przeczuciem, wdowa nie. bardzo była mu 
przychylna a zdaje mi się, że mis Maruja. 
mag jeszcze do niego, pewną urazę o ten 
wachlarz na drodze. To jest osoba, która 
mic nie przebacza ani zapomina, o czem 
wiem z doświadczenia — dodał, przymusza:| 
jąc się do śmiechu.  /«« aat, 
Carroll tak był. zamyślony o niebezpie- 
czeństwie, grożącem jego przyjaciołom ze 
strony tego człowieka, że nie zauważył nie-. 
taktownej uwagi. Prince'a. . Myślał o roz- 
gorączkowaniu Marui w jego obecności przy 
grobie doktora Westa. R ORAMNASE 
| = Czy, oni mają jakie podejrzenie co do 
jego osoby? — zapytał nagle. , 20 
| — Zkąd? On nosi nazwisko /Guesta, co 
bylo właściwem, nazwiskiem jego ojca, nim 
je zmienił, przybywszy tutaj, Nikt. tego 
nie pamięta. Wynaleźliśmy. tylko ten akt 
pomiędzy jego papierami. W- każdym je- 
dnak razie, majątek prawnie do niego na- 
leżał; nabył go już bowiem pod nazwiskiem 
Westa. |... pge gia | 
- Carroll powstał i zapiął palto. | 
-— Prżypuszczam, że. w każdej chwili bę- 
dziesz pan mógł udowodnić to wszystko? : 
— W każdej chwili. à 
— Jadę teraz do Mision. Perdida—rzekł 
„kapitan Carroll spokojnie. — Jutro przy- 
niosę panu odpowiedź: pokój czy: wojnę. 
-Posiąpił ku drzwiom, podniósł rękę do 
czapki, oddając mu krótki wojskowy ukłon 
i oddalił się. 3a: 20000030 
7 l ROZDZIAŁ Xi. 


W drodze do La Mision Perdida, pewne. 


-Mniejszy popyt miały akcye- kur- 


zmiany. uderzyły. kapitana Carrolla w krajo- 
|brazie roztaczającym się przed nim. Na 
|polach i wzdłuż drogi, te same rowy i do-|. 
|ły napełnione wodą, ale jakieś stosy. drze- 
wa, świeżo poruszona ziemia, dziwny wyraz) 


RE 


| odgłosem jego kroków; ogród również był 


2875/,—238.Ts., ża drugą 222//,—224 ra, . 
"Cukier. „Kijów, 28 marca. W tygodnie ubie- 


[St sprzedano cukru gotowego 30,000 pudów do 
o 


stawienia na stacye drogi żel. fastowskiej w mie- 
siącach letnich po $ rs. 65 kop. i 32,060 pudów 


do odstawienia -na stacye drogi- Żel. południowo- | 


zachodniej w miesiącach letnich po-3 rs. 65 kop. 
'do,B ra. 70 kop. za pad. Cukru z przyszłej kam- 
panii sprzedano 15,000 pudów do odstawienia w 
ciągu trzech lał w miesiącach jesiennych,” zimo- 
wych i. wiosennych do Odesy na przeróbkę. 
Cukier. Odesa, 28 marca. Rafinada ĘBrodz- 
kiego 5'45, Gniwań 5.30, Czernomińsk 5.15. Maez- 
'ka gotowa z odstawą w Odesie 3.00, ria stacyś drog 
żel. połudn.-zachodnich 3.85. n i 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Przemysł fabryczny i rękodzielniczy. - War- 
szawy w r. 1888. W roku ubiegłym w 
Warszawie czynnych było 382 zakładów 
penon, „w których pracowało ro- 

otników 14,334, a produkcya ich .przęd- 
stawiała wartość 28,819,039 rs. Liczba 
fabryk i zakładów przemysłowych w roku 
1885 w porównaniu z poprzednim wzrosła 
ò dwie, pomimo to jednak produkcya w ro- 
ku sprawozdawczym uległa zmniejszeniu o 
815,527 rs. a liczba robotników uszczupliła 
się o 36, Co się tyczy pojedynczych gałę* 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


4 sko kijowskie po 357—3855 rs. (2 rs. niżej), eary-20,137. Wartość produkcyi wynosiła re. 


6,628,620 rs. Na kupno surowego mate- 
ryału. wydatkowano w roku sprawozdaw- 
czym. 22,786,000 - rs; tj. 0 5,592,000 rs. 
więcej, aniżeli w 1884 r. Największa cy» 
fra rocznego obrotu przypada na następu- 
jące rzemiosła: rzeźnicy 7,985,000 rs., pie- 
kacie 6,625,000 rs, krawcy 4,135,700 tS., 
szewcy 2,992,100 rs., wędliniarze 2,475,000 
rs, młynarze 1,651,500 rs.. itd. = 


Kronika Łódzka. 


(—) Słacya pocztowa i telegraficzna w 


Zgierzu przemianowaną została na kantor 


ocztowo-telegraficzny klasy szóstej, 

(—) W ekspedycyi towarowej drogi żela- 
znej łódzkiej od jutra zajęcia trwać będą 
od godziny 8 rano do 6 po południu z 
przerwą: dwugodzinną od 12-6j do 2-ej. 


Wydawanie towarów z magazynów i pla- 
ców także tylko. -w tych godzinach będzie 


miało miejsce. Przyjmowanie towarów wy- 
syłanych za frachtem zwyczajnym pozosta- 
je bez zmiany. . 


'(—)  Stacya łódzka towarzystwa stacyj, 


miejskich dróg żelaznych i żeglugi parowej 
od jutra rozpoczyna już wszystkie swe czyn- 
ności. Dotychczas stacya miejska. zajmo- 
wała się jedynie wysyłaniem towarów, od 


zi przemysłu, to fabryki maszyn 1 narzędzi |jutra zaś sprzedawać będzie bilety pasa- 


rolniczych produkowały za 4,698,329 rs., 
fabryki wyrobów metalowych za 2,972,616 
rs., fabryka gazowa 103,000 fabryki wyro- 
bów srebrnych i platerowanych 685,832 rs., 
przetworów chemicznych. 592,060 rs., fabry- 
ki lamp 433,000 rs., wyrobów metalowych 
i narzędzi. chirurgicznych 115,711, . fabryki 
farb, olejnych i lakierów 106,966; fabryki 
luster 95,000, fabryki guzików. 94,392 rs. 
Produkcya fabryk zajmujących się przerób- 
ką: przetworów roślinnych  pizedstawiała 
w r. z. wartość -10,596,036 rs. „Wartość 
produkcyi dystylarni wynosiła 2,999,665 rs., 
fabryk tytuniu 2,413,383. rs, browarów 


2,101,494 rs., młynów parowych i piekarni) 
'1,3833,982. rs. . Warsztaty stolarskie oraz 


fabryki mebli i fornierów: produkowały za 


żerskie ną najbliższe pociągi, przyjmować 


bagaże, a zarazem dalej prowadzić ekspe- 


dycyę towarów. 


(—) Drogi w okolicach Łodzi. Skutkiem 


śniegów spadłych w czasach ostatnich oraz. 


z powodu szalonego półnoeuo-wschodniego 


wiatru, trwającego prawie całą. dobę d. 17. 


b. m., szosa do Pabianic tak została zasy- 
paną śniegiem, iż przejazd po niej 'stał się 
wprost niemożliwym dla wozów z ciężarem, 


zaledwie ‘tylko lekkie furmanki i ekwipaże : 
mogły z trudnością przebywać szosę i to. 


każdej chwili groziło im przewrócenie. Po- 
nieważ w takim stanie drogi, fabryki pa- 
bianickie i składy :- węgla, ponosiły znaczne 


straty, przeto panowie. Kindler,. Krusche i. 


Ender, Senger i bracia Baruch, oraz pp. 


461,200 rs., fabryki powozów za 222,457 | Teschich i Hraenkel, postanowili przyczy- 


rs., fabryki fortepianów 114,000 rs., fabry: 
ki czekolady i pierników 231,900 rs., | fa- 
bryki. kwiatów i kapeluszy słomkowych 


205,039 rs.. Do trzeciej grupy. należą fa-| 


bryki garbarskie z produkcyą roczną rs. 
4,995,288, fabryki świec i mydła 491,450 
rs., fabryki perfum i mydeł toaletowych 
304,350. rs., fabryki białoskórnicze 165,849 


|rs., wreszcie wyrobów rogowych 120,000 rs. 


W dalszym ciągu wymienimy. fabryki wy- 
robów, wełnianych ,i bawełnianych, które 
produkowały za 260,468 rs., wyrobów.. pa- 


„pierowych 190,000 ;rs.; wyrobów-jedwabnych 


i pół jedwabnych. 130,500. rs.; wreszcie wy- 
robów: lnianych i konopnych 7,000 rs. W. 
ciągu roku sprawozdawczego. otwartych zo- 
stało nowych 25 zakładów i fabryk, naj- 


więcej. przybyło. młynów. parowych, . miano-|- 
wicie 5. : Ziamkniętych zaś najwięcej zo-| 


stało fabryk wyrobów. metalowych, miano- 
wicie 4. Przemysł rękodzielniczy przedsta- 
wia się w r.:1885 jak następuje: 'majstrów 
było 5,801, czeladników 14,083- i-. uczniów. 


nadawały uroczym dłąkom, należącym do 
La Mision. Ujechał kawałek dalej i po- 


znał, że powodem tych zmian były ząpro-| 


wądzone. ulepszenia, postępy. cywilizacji. 
Szmer, dochodzący do niego z pewnej odle- 
głości, kłęby pary, wydobywające się z po 
za wierzb, oznajmiły mu,. że kolej żelązna 
już funkcyonuje. Kapitan. Oarroll przesu: 
nął rękę po czole i westchnął. Tylko czte- 
miesiące był ztąd oddalony a czuł, się| 
tak obcym i zapomnianym.:-- 20 00 

Smutne te myśli odpędził od. niego wi- 
dok pałacu.: Tu. nie nie było zmienione, 
oprócz. drzew, które. jesień: ogołociła z liści. 


Oddał konia służącemu i wszedł na weren.| 


dę. Deszcz spływał z dachu i z zwięzłych. 
roślin, pnących się na. filarach.. Zupełna 
cisza, panowała, w domu, przerwana tylko. 


pusty i.smutne robił wrażenie. - Służący, 
starodawnym zwyczajem, oddał mu zaraz 
klucze od gościnnych pokojów i oznajmił, 
że donna Marya będzie na niego czekała 
przed obiadem w salonie. Wiedząc, jak 
trudno było odstąpić od zwykłej etykiety i 
mając nadzieję, że mu w tem Maruja przyj- 
dzie z pomocą, choć o nią także nie wypą-. 


dało mu się pytać, zdjął mokre okrycie i| 


udał się do pokoju, który miał zająć. Po- 


nura cisza wielkiego domu, robiąca tak) 


przyjemne wrażenie w lecie,. obecnie zączyę 
nała ciężyć na nim niemile. Stanął przy, 
oknie i przyglądał się opłakanej werendzie:. 
Smutna wierzba zdawała się patrzeć na nió: 
go i załamywać ręce, zginając gałęzie za 


powiewem wiatru. By sobie naprawić wras! 
żenie, przysunął się do ognia, palącego się. 


słabo, jak: gromnica za duszę. zmarłych.: 


„dał: ! 


„położył rękę na ramioniu. sta 


Toll. >= Kogo szukasz? 


Ciągle stała mu na myśli. usłyszana przed] — Kogo?—rzekł starzec zdziwiony, prze: 


nić się do oczyszczenia szosy. . W tym ce- 
lu .najęji od siebie 800 robotników, rząd zaś 
już poprzednio najął 200,..co. umożliwiło: 
oczyścić trakt przy pomocy służby drogo- 
wej na dwa przejazdy. Tym więc sposo- 
bem szosa do Pabianic zaraz w pierwszym 
tygodniu po sformowaniu się .zasp śnież- 
nych. została oczyszczoną kosztem rządu na 
długości 4. wiorst -przez blizko 200 robot- 
ników, na pozostałych: zaś 5 wiorstach .pra- 
cowało nad tem. kilkuset robotników, naję- 


tych przez pp. Kuntze, Meyerhoffa, Pniew-. 


skiego i braci Borst, pod osobistym dozo- 
rem i kierunkiem dwów pierwszych. Tak 
więc w ciągu dwóch, tygodni doprowadzono 
„lo dobrego: stanu komunikacyę między ło: 
dzią a Pabianicami i Zgierzem. 5 
Drogi boczne za, to znajdują się jeszcze 


i teraz w stanie opłakanym. Do. Marysi-| 
na np. można się dostać drogą boczną tyl-. 
(ko z wielką trudnością, gdyż pełno. na niej 
dołów, wyrytych przez wodę. Opowiadano. 


nam, iż na jednej z- dróg: bocznych. w okos 
chwilą historya i wyobraził sobie, że mści- 
wy duch doktora opanował cały dom... 

W tem, z. tego zamyślenia wyrwał good- 
głos cichych kroków w, korytarzu, Qzyż.;by- 
taby, to Maruja? Zerwał się z krzesła i 


skierował wzrok kn ':drzwiom,. Kroki uci- 


chły, drżwi pozostały zamknięte.  Ale.inne 
drzwi, ukryte w ciemnym. kącie, których 


wcale nie zauważył, otworzyły się powoli i.| 

| :“ {ol Catroll uśmiechnął si kojony: <: 
:¿ ¡Jakkolwiek Carroll był odważny i potra-| | RAA NEG o 
fil się hamować, przy obecnym stanie swe-| 
:g0 umysłu uczuł. dreszcz na. jego widok. | 


do pokoju wkroczył marszałek: Pereo.. 


Miał już. wyciągnąć nóż. z: zanądrza, gdy. 


‚oczy jego: padły, na, siwe. włosy: i pomar- 
szczoną twarz: starca i opuścił. rękę., Ale. 
Pereo dostrzegł broń i zatarł ręce, śmiejąc. 


się z zadowoleniem: 5 
prędko, dziwnym, nieludzkim głosem—przy- 
da się, przyda się! Jesteś ` żołnierzem, bę- 
dziesz umiał go użyćl!.. Dobrze, to sprawa 
Opatrznośnił | 310 5 0600202 
_ Podniósł. błędne oczy. do nieba i do- 


eod choda o 


den z niewątpliwym. waryatem, dość silnym, 


© Oarroli doszedł do niego. "Był sam. jeż 


pomimo lat, by mógł śmierć zadaći być .po-|. 


sądzonym właśnie o taki czyn. Pomimo to, 
ca i spokoj- 


nie patrząc mu w oczy, rzekł łagodnie: - 


m Pójść? Dokąd, Pereo? Dopiero. 60 


„przyjechałem. 
— Wiem o tem — 
trząsając . gwałtownie. 
ieh właśnie, gdy zajechałeś i dlatego stra- 
ciłem ich. zóczu. Ale razem będziemy mo- 


apitanie, ech! Chodź! chodź! SE 
-E postąpił kilka kroków, wskązując drzwi, 
— Wyśledżić kogo, Pereo?—zapytał Oar- 


li. ich jeszcze wyśledzić, wyśledzimy. Bch, 


„i nafta, 


O 


umarł! . Ale mały jeszcze żyje. 


— Dobrze! dobrze! sdobtżeł => wyszeptał 


wyszeptał starzec, po- : 
głową. — Śledziłem 


Nr. TL 


licach Łodzi pewien przejeżdżający obywa- 
tel o mało nie utonął w dole, wymytym 
przez Wodę. 3 2050500 2000 = 
-(—) Stan dróg. Od osób, którć przyje- 
chały dzisiaj z Kalisza, dowiadujemy się, 
że stan szosy kaliskiej jest okropny, tak, 
że kuryerka. nie mogła uwieźć swoich pa- 
sażerów, którzy wśród nocy musieli wysiąść 
z takowej i brnąć przez wodę i błoto prze- 
szło eztery wiorsty. „Prawdopodobnie po- 
trwa to jeszcze dość długo, gdyż mróz nie 


|puścił jeszcze do gruntu, zatem w miarę 
|tajania, przybywać będzie wody i wybo- 


ów. l l m: 
| (—) Targi łódzkie. Na stacyi towarowej 
wczoraj piekarze i mączarze łódzcy porobili 
dość znaczne zakupy pszenicy, do Pabianic 
zaś sprzedano tamtejszym mączarzom oko- 
ło 200 korcy; cena wahała się między 6 
rs. 60 kop. a „/.rs. 80 kopi; wszystka 
sprzedana psżeńića pochodziła, z, Krośnie- 
wie (nabył jej 100 korey p. Abel po 7 rs.), 
z Ostrowca, „Grodziska, Łowicza, Kutna i 
dwa wagony z Kowala; na stacyi poząsta- 
ło jeszcze 210 korcy niesptzedanych. Zyta. 


|dowieziono. na. stacyę dwa wagony. z Wto- 


cławka i jeden wagon z. Rogowa, cena. wy- 
nosiła 4 rs. 80 kop. i 5 rs. Owsa sprze- 
dano na kólei 710 korey po 3 rs. 60 kop; 
wszystek owies pochodził z Opoczna; zaku- 
py robili kupcy tutejsi oraz wojsko, które 
nabyło dwa wagony., Na Starym Rynku 
dowozy były małe, prawdopodobnie z po- 
wodu. złego. stanu. dróg bocznych; pszenicę 
nabywano po 6 rs. 90 kop. do 7 rs.5 kop.; 
żyto zaś po. 4 rs. 70 kop.. do 5 .rs.;. otrąb 
wcale nie było na targu. Onegdaj jeden 
z kupców tutejszych . sprzedał - prywatnie 
100 korcy otrąb żytnich po.2 rs. 40 kop., 
podczas gdy poprzędnio nabył. je po 1 rs. 
80 kop.; za otręby pszenne posiadający je 
żądają po 1l rs. 50 kop. « Niedawno temu 
p. Poznański, jak o tem donosiliśmy; sprze- 
dał 2,000 korcy pszenicy, którą obecnie 
odstawia. Otóż jeden z krochmalników. od- 
kupił od nabywcy 600 korey i dał 175 rs. 
wyżej ceny zapłaconej przez tego. a płacił 
on. podobno: po 6: rs, SONA a 

| (—) Ceny nowalijek. W handlu pokazały 

się dotychczas: sałata młoda, rzodkiewka 

młoda i młode kalafiory.  Nowalijki te nie 

są sprowadzane z zagranicy,. lecz z: ogro- 
dów w Łodzi i. okolicy. Pęczek rzodkiew- 

ki kosztuje. na targu 5 kop., w owocarni 

15 kop, a w restauracyi z miniaturową 
porcyjką masła :40 kop., odliczywszy za 

masło 10 k., wypadnie cena. pęczką rzod- 
kiewki w restauracyi po '30. kop. . Sałatę: 
sprzedają stragąniarki po 2 i pół kop. za- 
główkę, owocarnie po 4 kop., a w restau- 
racyach: biorą: za .porcyjkę po 25 kop. Ka- 

lafiorów straganiarki jeszcze nie. mają; u 

ogrodnika można dostać ładny kalafior: za 

30 kop., w owocarni za 45 kop. w resta- 

uracyi porcya (mniej więcej pół róży), .ko- 

sztuje 60 kop. Dlaczego tak. olbrzymie 

różnice w cenach? Czy to jeszcze na. ra- 

chnnek byłych zawiei Śnieżnych? ©, 5 ` 
: (—) Próba z proszkiem. gaszącym ogień, 

wynalezionym : przez. p. Stetinera, odbyła. 
się wczoraj. Umyślnie. wystawiono w tym 

celu. szopę drewnianą, którą. oblano. smołą 
oraz obłożono 'słomą “a następnie 


miesz, z małym, Duży: juź umarł, umarł, 


Sig- na własną. przebiegłość i 
odwage, aby enie dopuścić. SARA ae 
a Kapitan Qarroll rzekł więc ido 
; >: nie: okazując najmniejszógo WZTURSZE- 
m Chodźmy prędko. 
ale zresztą, mój dobry 
wszystkiem na mnie. 
Oczy starca’ 
rzekł: SSE 
c == Ach, dobrze! Dotrzymam słowa: Po- 
> z małym tak,: jak powiedziałem. 
mł go to sprawa (Opatrzności!  Ghodź. 


Ty ich wyśledzisz, 
Pereo,. zdaj się "we 


zaiskrzyły “się namiętnie i 


a (D. eh.) 
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podpalono. Gdy już szopa zaczęła się na 
dobre palić; p. Stettner polewał ją wodą, 
w której poprzednio rozpuścił swój proszek. 
Ogień stłumione z wielką szybkością, po- 
czem p. S. oblał szopę jeszeże raz naftą i 
podpalił, nafta spaliła: się z wielką szyb- 
kością, deski jednak nie zajęły się. Jednem 
słowem próba wypadła bardzo zadawalnia- 


jąco.  Obszerniejsze sprawozdanie podamy 
jaro 200 2 a 
(-) Pani Scheiblerowa nabyła w r. z. w 


Warszawie plac przy ulicy Trębackiej, na 
którym - mia stanąć dom czteropiętrowy: 
Budowa tego domu właśnie teraz się roz- 
pocznie; plany i podanie © pozwolenie do- 
konania robót przygotowawczych właśnie 
w tych dniach przedstawiono magi- 
stratowi. Koszt budowy nowego gmachu 
przeniesie rs. 350,000. . 

(—) Filię swego- zakładu «cukierniczego 
otwiera jutro p.. Wiistehube w lokalu przy 
Rynku Nowym w domu .Haftsteina. Lo- 
kal ten:'w ciągu : roku przechodzi już w 
trzecie ręce; nowy dzierżawca wyłożył zna- 
cmg sumę na gruntowne wyrestaurowania 
pokoi, urządził osobny pokój dla dam, ob- 
szerną czytelnię i.dwa pokoje bilardowe. 
(o do popularnego -„cielętnika,**. nie wia- 
domo jeszcze. czy takowy będzie wskrze- 
szońy.  -  . : SE: 

_(—) Pewna fabryka wyrobów tytuniowych 
w Petersburgu bardzo silnie reklamuje się 
u nas, za reklamę służą jej własne papie- 
rosy, które tysiącami rozdaje bezpłatnie, 
Rozumie się, iż jest to nowy gatunek pa- 
pierosów. Niedawno -temu do -jednego z 
największych zakładów przemysłowych łódz- 
kich wspomniana fabryka nadesłała. 2,000 
papierosów kopiejkowych i 5,000 w cenie 6 
kop. za 10 sztuk, dla‘ bezpłatnego: rozda- 
nia pomiędzy oficyalistów i robotników. 
Widzieliśmy także, jak. w jednej z restau- 
racyj hotelowych agent fabryki rozdawał 
kelnerom paczki papierosów, obdarowawszy 
już poprzednio restauratora 10 paczkami. 

(—): Na 'słacyi. telegraficznej w Warszawie 
znajduje się telegram  niedoręczony, nade- 
słany z Łodzi d. 28 b. m. dla Q. *Ep- 
steina. ACE Radka * 
-_(—) Jigeryaniści: W” niedzielę . w lokalu 
towarzystwa ogrodniczego w Warszawie. 
odbyła się pogadanka: dra: Markiewicza o 
odzieży normalnej dr. Jaegera. Ku ogól-| 
nej wesołości pojawiły się w sali dwie o- 
soby. ubrane -w. normalny: kostyum. - Byli. to 
pp. Moes-Oskargiełło i Pancer umyślnie z 
„Łodzi .przybyli. Po ukończeniu pogadanki 
chcieli oni wszcząć z dr. Markiewiczem 
dysputę; w: której: mieli. zamiar dowodzić 
wielkiego. pożytku z: takiej odzieży, lecz dr: 
M. oświadczył, że repliki ustne są zbyte- 
czne i 'załecił im przeprowadzenie polemi- 
ki w. szpaliach :pism lekarskich. +... 
—.(-—) Zabawny. wypadek zdarzył . się: w je 
dnej z.tutejszych restauracyj, która 'wła- 
$ciwie jest tylko .dodatkiem do piwiarni, 
Kilka: osób po spożyciu śniadania. zażądało 
piwa, na. co: odpowiedziano im, że piwa 
niema, ponieważ nie nadeszło' jeszcze : z ko- 
lei, proszono. więc gości, aby poczekali z 
kwadrans czasu.. Jeżeli W piwiarni 'niema 
piwa, to cóż tam jest? 6: 
-~ (~J Baczność!. Poszukiwane są po: cu- 
kierniach i.restauracyach :paltoty 'wiosenńe 
„w dobrym. stanie. =W tych dniach: przeszło 
ich kilka w ręce sprawnych: rzezimieszków. 

(J Okradziona w. tych -dniach p.; Stum- 
pego, członka tóatru „niemieckiego. Za- 
brano- mu -garderobę i. pieuiądze,: które 
miał odłożone na podróż. - Pierwszy 'to po- 
dobno wypadek, że w mieszkanin aktora 
prowincyonalnego złodziej.znalazł gotówkę. 
_-(--) Przedstawienie * Pabianicach, zapo- 
wiadane na: dzisiejszy wieczór :przez dyre- 
Kcyę teatru niemieckiego, nie przyjdzie do 
skutku 


KRONIKA | 
KRAJOWA] ZAGRANICZNA. 


.—-Z Wisły. Lody pod Sandomierzem 
ruszyły, jednak zatrzymały się w okolicach 
Zawichosta. Na: Wieprzu pod Iwangro- 
'dem lódy popękały i grożą grobli kolejo- 
wej i okolicy różlewem. 80, 


=— Qdezyty. Jerzego Brardesa o. poezyi, pol- 
skiej w. 19 w.;, wygłoszone w Warszawie, 
'pomieszcza „Gazeta Polska.” 0 0 o0 
~ "—- Hrabina Chambord, wdowa po ostatnim 
* potomku: starszej linii Burbonów, preten- 
deńcie do tronu francuzkiego, przez legity- 
mistów.:tytułowanym. Henrykiem V, zmarła 
d. 25 b. w. w. Gorycyi. © /- Í 


«.—— Rozgarniacz śniegu. Na początku. r. Z. |. 


wyńalezionó w..Amidryce przyrząd do u- 
przątania śniegu: z torn. kolejowego... Roz- 
„garniacz ten może mieć przy sobie umoco- 
wany jeszcze rozbijacz lodu. Próby doko- 
„nywane z tym wynalazkiem wypadły bardzo 
pomyslojss > woooara. 2 48. 2 du 
: = Wydawanie” dziennika w Stanach Zje- 
dnoczónych jest wielce korzystne; Właści: 
_ cielowi New-York Heralda" ; ofiarowano 


za. to pismo półtrzecia . miliona dolarów. 


Ojciec jego: poprzedni właściciel, _pozosta- 
"wił/5 mil. dolarów majątku: Wydawca 
filadelfijskiej gazety „Ledger” pozostawił 


dze iwangrodzko-dąbrowskiej). 


przekonanie, że Grecya nie przypuszcza, 


mocy, a choć” nie liczy na współdziałanie 
innnych' państw bałkańskich, spodziewa się 


/ Wiedeń, 29 marca. Urzędowa „Montagó- 


spadkobiercom 3 mil. dol., a pismo „Sun” 
przynosi właścicielowi 200,000 dolarów czy- 


stego dochodu. Naczelni redaktorowie po- 


bierają w New-Yorku 1,000—1,500 dola- 
rów miesięcznie, reporterzy zarabiają 100 
do 200 dol. tygodniowo; w- Bostonie reda- 
ktorowie naczelni, otrzymują 4—5,000 dot. 
rocznie, rópórterzy zarabiają 25—50 dol. 
tygodniowo. > P l 

< — Najstarsza fabryka. Wo Chinach na 
| wschód od jeziora. Po-Yawy, w Konang- 
Si, znajduje się słynna fabryka porcelany 
King-Teh-T'hin, nosząca imię cesarza z dy- 
nastyi Soungów, który ją założył w 1004 
roku naszej ery. Z tej to fabryki od wie- 
ków wychodziły arcydzieła, przez cały świat 
poszukiwane. Została ona prawie doszczętnie 
zburzoną lat temu 30, podczas powstania taj- 
pingów, lecz zwolna odbudowywa się. Pie- 
ce jej zaczynają być w ruchu. Nie liczy 


jeszcze miliona pieców, jak za dni swej 


chwały, ale przeszło 500 płonie już dniem 
i.nocą.. | | | 
aE: . aoamtzacc 


TELEGRAMY. 
> Ostrowiec, 30 marca. Most na 43 wior- 
ście zniesiony. Stacya zalana i odcięta od 
miasteczka. (Ostrowiec, osada w gubernii 
radomskiej, - powiecie opatowskim, krańco- 
wa stacya odnogi Bzin—Ostrowiee, na dro- 


Sofla, 29 marca. -Agenci dyplomatyczni 
mocarstw wspólnie dziś czynili przedsta- 
wienia księciu i rządowi, zawiadamiając, 
że projekt Włoch został odrzucony, że nie 
pozostaje zatem, jak tylko przyjąć określe- 
nie pierwotne w umowie zawartej: przez 
p. Canowa w. Konstantynopolu. Zastrze- 
gli też, iż w razie odmowy mocarstwa 
nie będą zważać na protestacyę księcia. 
Wieczorem pòd- przewodnictwem księcia 
Aleksandra zebrać się miała rada ministe- 
ryalna dla naradzenia się nad udzielić się 
mającą .pełaomocnikom odpowiedzią. i 

- Londyn, 29 marca. Anglia stara się po- 
wstrzymać Grecyę od wojny. Panuje tu 


aby. mocarstwa chwyciły 'się środków prze- 


przyjaznych. dla siebie powikłań. 


Revue” utrzymuje, iż wbrew -stróńniczym 
wiadomościom z Sofii; położenie ks. Ale- 
ksandra wśród bułgarów nie jest tak wy- 
godnem, jak położenie króla Milana wśród. 
O MANGNNAGOE 
'« Konsłantynopoł, .-29.marca. . Książę Ale- 
ksander nadesłał- odpowiedź na wezwanie 
Porty, w której przyj muje qdpowiedzialność 
za skutki na siebie i prosi o pozostawienie 
mu dalszego traktowania z -mocarstwami 
bezpośrednio. * "2 OMR 
'- Wiedeń, 29 marca.  Donoszą z Belgradu, 
że na odbytej dziś radzie: ministeryalnej 
król przyjął dymisyę gabineth. Król po- 
lecił przekształcenie ministeryum (rarasza-, 
ninowi: a odnośny dekret jutro się ma u- 
kazać. | 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty . rejentalne, których“ treść , wywieszo- 
no w sali usiępowej sądu okręgowego w cigs 
gu roku 1885. 


07738. - Akt sporządzony doia. :29 kwietnia (11 maja 
1885r, Nr. 1,297 przed rejentem Płacheckim w Ło: 
"dzi. Albert- Krebler; prowadzący dotychczas w Ko- 
dzi dom agenturowo-komisówy pod firmą „Albert 
Krabler* ż nie mający: pasywów, zamyka go i zga- 
dza się, aby dom od dnia 1 czerwca- h. s. 1885 r. 
„prowadzony byt; pizez. jego: syna, - Henryka Krabie- 
ra, na własną tegoż korzyść 1:na własny rachdnek, 
.pod firmą dotychczasową - „Albert. Krabler.* Wy 
„nagrodzenia umówione rs. 100 Albert. Krabler o- 
trzymał od Henryka Krablera jeszcze przed spisa- 
niem niniejszego aktu, z czego niniejszem kwituje. 
Henryk Krabler. wszystko to - akceptuje. ' Ponieważ 
‘od daty wyżej wymienionej Henryk Krabler pro: 
wadzić będzie wspomniany dom handlowy na wła- 
sny rachunek, to Albert Krabler nie qdpowiada za 


szony został dnia 15 (27) .czerwca 1885 roku. 

16. Akt sporządzony dnia 1 (13) lutego 1885 r. 
Nr. 272 przed rejentem Danielewiczem w Łodzi. 
Wilhelm Graf i żona jego Rozalia Graf, z domu 
;Proce, oboje zamieszkujący w Żodzi,: zeziiali, że 
przy zawieraniu źwiązku małżeńskiego nie było 
między nimi umowy przedślubnej, skutkiem eżegó 
ich wzajemne stosunki oparte są na wyłączności 
majątkowej, ponieważ jednak Rozalia Graf z domi 
Proce zamierza prowadzić interesy handlowe i fa- 
bryczne na własny, rachunek i na: wyłączną swą 
korzyść, lecz stosownie do $ 4 kodeksu handlowe- 
£0, nie może tego uczynić bez zgodzenia się i po- 
zwolenia męża, to Wilhelm Graf udziela jaj niniej- 
szem potrzebnego pozwołefiia. Rozalia Graf po- 
zwolenie męża przyjmuje. 4.: prowadzić będzie swe 


wieszono dnia 11 (23) czerwca 1885 r.: 


„| IH emisyi 62.30, 497, pożyczica z 1880 r. 86.60, 5%% 


lombardy 10 
„ospale. .: -. -- 


-Dowieziono pazenicy 400, żyta 1,000, jeczmienia 120, 


mr. —, ina kw. mj, 1253/4, na mj: cz. 128!/,, na- cz. 


-warrants 39 sz, 4th p. 


wszystkie jego zobowiązania. Akt niniejszy wywie- 


g 


interesy pod firmą „R. Graf! w. Bodzi. Akt: wy- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. | TELEGRAMY GIELDOWE. 


"Berlin, 29 marca. Usposobienie giełdy by-| 


ło dziś w wysokim stopniu niekorzystne, 
gdyż na widnokręgu politycznym ukazały 


się ciemne punkty. Według depeszy „Ti-| 


mes'a” w sprawie uregulowania granicy af 
gańskiej, wystąpiły trudności, prace komi- 
syi: granicznej musiano. zawiesić; depesza ta 
oddziałała w wysokim stopniu przygnębia- 
jąco na giełdę. Ziwyżkowcy wystąpili z roz- 
ległemi realizacyami, pod wpływem. których 
kursy spadały tem szybciej, że popytu nie 
było śladu a kontrmina wykonywała. także 
znaczne sprzedaże blanco. Najbardziej u- 
cierpiały papiery, które były przedmiotem 
największych zobowiązań zwyżkowych. Kurs 
akcyj kredytowych obniżył się o 4", m, 
udziały dyskontowo-komandytowe straciły 
397, a w dalszym ciągu obniżyły się jesz- 
cze o kilka procentów. Z innych papie- 


Jrów najznaczniejsze zniżki wykazują renty. 
| Wszystkie papiery rosyjskie notowano zna- 


tznie niżej; rubla spadły o 2 m. Ruch był 


dziś chwilami dosyć wzburzony, przy koń-| . 


cu giełda była spokojniejszą. Na giełdzie 
zbożowej. przy wyrównywaniu zobowiązań 
wiosennych, realizacys górowały znacznie 
nad popytem i skutkiem tego obniżyły się 
ceny pszenicy o */,—7/4 m. ceny żyta o 1 
markę, - OR 2 7 

`iBerlin, 29 marca. . Bilety banku rosyjskiego 
201.25; EJ, listy zastawne 62.80, 4%, listy likwida- 
cyjńe 56.90, B°} pożyczka wschodnia LI em. 62.30, 


listy zastawne rosyjskie 88.50, kupony celna 821.75, 
50/, pożyczka premiowa z 1864roku —.—, takań z 
1866 r. 140.75; . nkcye banku handlowego 84.50, dy- 


skontowego 19.50, dr. żel. warsz. wied.: 247.00; ak-| 


cye kredytowa sustryackie495.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska, 98.00, 
39%, prywatne 2 Y. 


Londyn, 29 marca w południe. 


ska poż. a 1878 r. 98'/,; 40/, renta złota węg. 
823),, egipska 684,3 banku  ottoraańskiego 11, 
1a, akcye kanalu Buezkiego  S23,, 


.; Warszawa, 29 marca. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm. i ord, ———, pstra i dobra 


aena a 


—, bia —-———, wyborowa 675—720; żyto l 
'wyborowe  435— 480,. średnie 
we: ———; jęęzmiab 21 4-0 rzęd.420—500, owies 375 | 


ESERE wadli- 
<«410, gryka —-———, rzepik letni ———;' zimowy 
——, rzepak raps zim, ——, groch polny 690-——, 
ou 
glana —, jęczmienna —-—, grycz. gruba — za pud. 


owsa 500, „grochu polnego 100 korey. 


„Warszawa, 29 marca, Okowita 78%, z akcyżą pok, | 


90/,.. Stosunek garnca do wiadra 100—8071. Hurt. 
skład za wiadro kop. 8145—8209, za garn. 265— 
267. Szynki ze wiadro kop.;8271—833?.za garniec 
kopiejek- -269—271 (z dod. na wyschn, 20/0). 


Berlin, .29 marca. Targ zbożowy. - Pszenica 
niżej, w . miejscu 145—166, na mr. —, na 
kw: mj. löit na mj. cz. 1591), na cz. lp. 161l. na 


lp. sier. 1631), na wrz. paź. 166'/,. Żyto niżej, w m. 
138—139, na mr —, na mr. kw. —, na kw. mj. 
13534, naśmej. cz. 1871/;, na cz. lp. 1383/,, na lp. 
sier. —- —, na sier.wrz.—, na wrz. paź. 1403/,.Jgczmień 
w m.1131-180. Owies słabo, w m.: 124—162, na 


lp. 13}, na Ip.sier. ——, na Bier. wrz, —, ua wrz, 
aź. —, Groch warzel. 165-200, pastewny 132—148, 
Olej. lniany w m.—, rzepnkowy w. m.b.: boez. 
Okowita jw m. bez becz. 35, w. 
Szczećln, 29 marca. - Pszeniea ospale, w mieisau 
133—157) na kw. mj: 158.50, na wrz. paź. 167.00. Żyto, 
"bez 80 w m. 122-131, na kw. mj, 133.50, na wrz. 


paź.139.00. Olej rzepakowy bez zmiany,na kw.raj.48.70, 
ną wrz. paź.46.50. Spirytus mocho, w miejscu 34.50, 
na kw: mj, 35.60, na -cz. lp, 37.10, na lp. sier. 
87.90.. Olej skalny oclony w m. 12.10. `° -> 
Londyj, 27 marca. Cakier Hayana Nr. 12 nomi-. 
nalnie 131/,,: cukier burakowy 12!/ą, stalą. . 
Londyn, 29 lutego. Targ zbożowy. Wętygodniu 
od dnia! 20 do 26 marca dowieziono: : pszenie 
angielskiej 6,801, obcej 46,492, jęczmienia angiel- 


skiego 2,028, obcego 13,266, jęczmienia słodawego. 


angielskiego 19,076, owsa angielskiego 1,085, ob- 
cego 18/049 kwr. Mąki angielskiej 21,920, obcej 
46,594 worków 1 2 beczki. 


Londyn... -27 marca. 


Glazgów, 29 marca. Surowiec. 
Liverpool 27 marca. Sprawozdanie. początkowe, 
Przypuszezalny obrót $7,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz 25,000: bal. | A 
Liverpool, 27 marca. Sprawozdanie Końcowe. Obrót 
7,000 bel, z tego na apękulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Spokojnie. 
ciężko. -: - ; Ra ; i 
New-York, 27 marca.. Bawełna -9'h, w 
leanıe 85. Olej skalny rafinowany 700/, Abel Test 
73/ą, w Filsadolñi 71j,. Surowy olej skalny 61/,. Certy- 
fikaty pipe  line,74*j e. aka 3 d.. 30 a. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 98!/ą 0, na mr. 
633/, ©, na kw. 933/ą cC, na mj, 943); c. Kukury- 
dza (nowa) 46. Cukier (fair refining Muscoyad38) 
4.75... Kawa (fair Rio) 55%. Łój (Wilcox - 6.60. 
Słonina 534, fracht zbożowy 83/5- 5 


wama mr gra my ay rr per 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— 24 marca (5 kwietnia) w leśnictwie Olsztyn, 
na sprzedaż drzewa w 13 obrębach. 2 7 

— 25 marca (6 kwietnia) w kancelaryi gminy 
Zapolice na .sprzedaż 1,000 korey kartofli, od 85 
kop. za korzec, ` | ; 

— 27 marca (8 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w mieście Piotrkowie, „na sprzedaż nieruchomości 
w osadzie Konstantynowie przy placu „Rynek“ 
pod Nr. 222 od samy 700 rubli, oraz pod Nr, 221 
od sumy 200 rg, . 
kowskim, na sprzedaż osady młynarskiej .„„Wojcie- 
szek“ w gminie Lubochnia powiatu rawskiego, od 
sumy 500 rg.: A ye E E NA f 

— 20 czerwca (1 lipca) w sądzie zjazdowym 
piotrkowskim, na sprzedaż. nieruchomości .w mie- 
ście Łodzi przy ulicy. Widzewskiej pod. Nr. 1435, 
od.siimy.:2,6060 rg. 


60/ renta rosyjska 112.50, dyskonto 


Konsole 1007/6;|- 
pruskie 40/, konsole 104, turac. konw. 147g, rasyj-| - 


, mmm, fasola ——--— za kOrzEC; kasza ja- |. 2 


Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
7 ładunków pszenicy; deszez s 
j Mixed numbers | 


Middling amerykańska na. dostawg| © 
N.- Or-{: 


— 3 (15) kwietnia” w sądzie okręgowym piotr- 


Ne, Z-.dunra 29:Zdnia 80 
Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin ra 100 rar. . 


| 
49.421," 49.60 


„ Londyu, 1 E. SE 10.03 10.09 
„ Paryż , 100 fr. . 40.15 | 40.27 
» Wiedeń „100 A... . . .| 80.20 | 8060 
_ Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. małe. .| 90.90 90.70 
Ros. Poż. Wschodnia . . {100.75 |101— 
Listy. Zas, Ziem. z 698 r. Ser I. . | 100.10 | 100.10 
21 » » Sor. I do IF 99 90 39.90 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 97.25 | 97.— 
» n » „i ` 95.75 95.75 
0» " » „IU 95.55 95.50. 
» n y „ IV 95.40 95.40 
Listy Zast. M. Lodzi Sər. I || 93.25 | 98.25 
471 3? 5 ” I 92 = 92.— 
nowo nowo M 9190 | 91.75 
Giełda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie zaraz . . | 201.35 4201.85 
» » na dost. . 201.25 | 202.— 
Weksie na Warszawą kr. - | 2021.10 ; 201.60 
s Petersburg kr. .|201.80 | 201.25 
1 = dł. 199.96 : 200.25 
M Londyn | kr. .| 20.39 | 20.384, 
n aooo dhea. .| 20.88 | 20.8213 
s Wiedeń kr. . .;162:15 ; 162.-— 
Dyskonto prywatna | 2 2!j5 
- Glełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 


agu ggi 
Dyskonto 2 lis hs 


TARGI ŁÓDZKIE. 
"Wtorek, dnia 30 marca 1886 r. 


Sprzedano: 
Na Starym Rynku. 


z Pszenicy: . i yta: f 

30 kor. - po 6.90 rs. | 160. kor: po 4.70r8,. 
50 m; n TOO „.| 50 a 5.00. - 
60 |» n» 7.05 U ROEE a 
W Stacya towarowa. 
„© Pszenicy: RAS Żyto: 

8 kor. po 6.60 rs.| 105 kor. A po. 4.80 rs. 

2 "6.80 „ | 210 -, 5.00 y 

100 > 3 690 A t » n z w. 
150. a. a 70 pl Owsa: 

100 » » 705 „{ 710 y 860 p» 
LOG aon T10 y | 

100 27 n 1.20 » 

50 » | . 


oni w 780 | s; 
w . : ES 5 5 
F DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
7 Marżeństwa zawarte w dniu 28 marca: 

w parafii kałol.—-. . R 
W parafii ewang. — 


Starozakonnych 1; a mianowicie: Ginter Tobiasz 
z Frenkel Hindg i © - SAR l 
Zmarli w dniu 29 marea. RZ = 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców. —, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 2, a mianowioia: 
Maryanna Jaros, lat 15, Weronika Kolasa, lat 48 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tój 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet 1, a mianowicie: 
Agnes Sejler, lat- 38. 
Słarozakonni: dzieci do lat- 15-tu zmarło—, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt; dorosłych 2, w tej 
liczbis mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: = 
Horowicz Lajzer, iat 20, Szajnzylberg Mindla, lat 76. 


AOC TY WK ECA RĘKE PPPTZEZ RECZ ZE ATERT PK ZE REECE PAKT TEE POZZYCZAS 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. Kahn z Petersburga, Elbo- 
gen z Pragi, Konserowski z Zelew, Elbinworth g 
Londynu, Paszkowski z Warszawy. 

Hotel Hamburski. Magazanik z Berdy- 
czowa, Ałmaz z Berdyczowa, Waks z iBerdyczowa, 
Bajsichsohu z Berdyczowa, Rosensohn z Berdyczo+ 
wa, Margulis z Berdyczowa; Rettenberę z Warsza- 
wy, Kirstóln z Krośniewie, Miroyn x Bisłejoórkwi, 
Goldfaden z Odesy.  . ; 

: Motel Manteuffel. E. Pollak z Bielitz, `E. 
Schwartz z Bielitz, A. Daszewski z Kijowa, L. Gol- 
denberg z Kijowa, L. Starkmann z Warszawy, 8. 
Bilitzki z Złotopolska, E, Bekker z Warszawy, R. ` 
Peters z Brna, B. Fihr z Berlina. s 

| WYKAZ DEPESZ 

|. niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedoktadnych adresów 
| „i innych przyczyn. Do 
Epstoin z Warszawy—Neidlinger ż Sosnowio— 


Stenzel z Warszawy--Mordka Dobrzyński z Białej 
=I. A. Korenstein z Warszawy. . < 


. Nr. 13 „Gazety Rzemieśiniczej”. wyszedł x 
druku i zuwiera: Treść N. 13. Od re- 
dakcyi. — Nowe pytania.—- Jeszcze w spra- 
wie szewctwa, przez Stanisława Rudowskie- 
go. — Nowiny ze świata, przez Antoniego 
Mira. — Odkrycia i wynalazki, przez Ima- 
dło. — Wiadomości krajowe i zagraniczne: 


'|Nędza rzemieślnika. — Rewizye „magazy- 


nów gotowego ubrania” w Odesie. — Uzego 
to już nie sprowadzają z zagranicy. — Ko- 
„palnia. złota. — Kasy emerytalne. — Kobiety 
i rzemiosło. — Liczba godzin pracy. — Za- 
graniczne zamki. — Piekarnie prywatne. — 
Nowa fabryka.—Szkoła techniczna, — W y- 
stawa ogrodnicza, — Odzież do Chin. — Ju- 
bileusz.—Nowe fabryki. —Ofiary.— Pytania 
i odpowiedzi: Q nazwach pilników. — Roz- 
maitości. — Słowniczek. wyrazów ' technicz- 
nych (ciąg dalszy), — Listy do czytelni- 
ków. — Ogłoszenia. 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołączony jest arkusz 11-ty dziełka 
p:t. „Arytmetyka praktyczna“ w opracowas 
niu H. Zielezińskiego, jako dodatek bor- 
płatny. 


Podaje do iske że Z dniem 1 


zawiadywaniem firmy: W, K 
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CUKIERNIA A Wisth FL uig 


„na N owym-Rynku. 


P L.: 


- Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 2 że B 
i odrestaurowawszy ‘cukiernię przy Nowym - Rynku w domu 
W.go S. Haffsteina, otworzę takową we czwartek dnia 1 kwie- 
tnia i oprócz mojej dawnej cukierni, prowadzić ją będę osobiście. 
Nowo i elegancko urządzony lokal, posiada: 2 bilardy, czytelnię 
i osobny salon dla dam. 
-, Na uroczystość otwarcia przygotowałem. nowy gatunek cia- 
stek Pod nazwą, Gasparone. | 


O- 


Z wysokim szacunkiem 


sea 010 AL. Wiistehube. A 
DOGG00G00< D-O r 


Droga lamma warszawska - rpa 
Wykiż ruchu i dochodu za m. luty 1886 roku. 


FEP: 


1) Za przewóz -30,284 pasażerów, . . rs. 33,904 kop. 671/, - 
'2) 


wod „891, 178 pudów towarów. . „101,951 po 90 > 


3) Dochody różne. omat na 6 ae e yy 1,868 0, 624, 


- razem  . rs. 137,720. > 20 
w Tityia ` 1885 T. było dochodu (. 148, „480 "41 
zatem w. lutym. 1886 r- mniej. 0 Ts. 10, 760: po al 
< owezyli na 7,25 t/g NR O 200 
0a 1 stycznia do 1 marca 1886 r. dochód. 


wynosił. - > | 276,816. kop. aan, 


g 


twierdzonem towarzystwem stacyj miejskich dróg żelaznych i żeglugi parowej w Petershurgu, zabwier- 
dzonej przez Ministeryum komunikacyj — rzeczone towarzystwo upoważnionem zostało do otwarcia W Ło- 
dzi. Stacyi miejskiej przy drodze żelaznej Fabryczne-Łódzkiej, ewentualnie rozpoczęcie- czynnością, pod 


W powolaniu sie na powyższe obwieszczenie zarządu drogi żelaznej fabryczno-lódzkiej, stacya miejska 
w Lodzi ma zaszczyt powiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem l kwietnia rozpoczyna czyn- 
ności dotyczące transportu i ekspedycyi, które załatwia pod. korzystnemi warunkami z możliwem udogo- 
dnieniem. Bliższe objaśnienia udzielają się w kantorze stacyi miejskiej, ulica Piotrkowska Nr. 275 
1 na stacyl drogi żelaznej fabryezno-lódzkiej | 


| magazynie mód « | E 
707 KRóder,,, |giotrynat SKLAD WYROBÓW pig: 
| Koekana 


„|Mapra cero 1886 TORA CH 10. zac. | 6 


( |xpanexia, uo 3erenok ymanb, 3% 2- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 71. 


kiitis r, b, na skutek jawaitéi konwencji z Najwyżej za- 


REMKY” Q. 


dósire trouver, . dans une Taaie T CYGAR A B M. 25 po 6 kop. za saakę 
honórable la nourriture. et le lo-|Ęf CYGARA Ehrenfrieda M. 7 „0 y un - n © 
gement. ' On exige entrée à part|4? CYGARA Ehrenfrieda Nr 13 „ A » è n o» 
S'adresser sous lettres M. J. „Dzien- > CYGARA Ehrenfrieda Nr tt „ So aA 
5 ' CYGARA Ehbrenfrieda M. 6 „ 2; a 


Baa z FABRYKI CYGAR . 
- Emanuela Ehrentrieda 


ww Warszawie 


386—3—-1 -J4 
Potrzebnć SĄ 


"PANNY 


'do stroi, uzdolnione i podręczno w 


~ OBBABNEHIE $ 
- Gynebzncit IipacTaB% Calana Ma- |€ 
|poux% Oyxeř I-ro IlerpokoBeka- | ę 


Roberta Fisc tera. ; 


; Ą atunki te, jako odznaczające się wybornym smakiem i piş- b 
ro Oxpyra, Irnarik Cymmnekiił, | g$ „gat pasaż = ao: sjaco się Ma gol lecóm. marik 4 

Z aonn mika SĘ | 4: Cygara fabryki Emanuela Fhrenfrieda znane sg ©. ;; 
=. SZTYL e 4 zo swej dobroci, z powodu: tego ulegają ciągłemu „(Ę 
© podrabianiu; dlatego teź zwracam uwagę na. marke- 
fabryki Emanuela EA, gdyż tylko takie.. 4> 
Sj prawdziwe... a ae lo t 2. 


|yzpa B5: ropoxś Jloxsn, Ha wkerb 


xoxb JOsiaansr  Popepx, GyNeT% | 
Upo ABATECO JTBHKAMOE HMYINECTRO, 
upasajrreRanee dupMB „OrepŁ M 
Popep%*,. 3akmogaromieeca BE: RË- 
IB3ARZB. MAMAHAXG M. ONBRGRH0E |- 


ASTER MAGAZYN MEBLI 
532 pyóu. Ha yxosxersopenio ape i 


A mima, ZJEDNOCZONYCH STOLARZÓW 


Omog m OiĘKERY IIPORABAGNNXA : W "WARSZAWIE, Atomackie Nr. 6,—były hotel Wileński. 
i upeXMETOBE MORHO pa3cMATDABATB 
y Cyxeónaro IIpucraBa Æ B» zons Poleca ‘umeblowania pokojów jadalnych, sypialnych, salonów 


ż 1885 r. było dochod - upoxaxi Ha mhor omoń. — - ` fi posiada meble od najwykwintniejszych do najkonieczniejszej 
Wtymże sąmym ae A T: Dya o a a | Mapra jaa 1886 rogas = -- potrzeby, po cenach możliwie nizkich, także wszelkie roboty 
Żatem w r. 1886 dochód zmniejszył się, 0. -, 47,345. kop. 983 `H. x. Cyxeóaró IipucraBa „ , kie å k dł +4 p. 

; a czyli na 8,99 o o. A -887—1—1 3 840—-1—-1 a. BRIKOBCKI. tapie le i e oraoye, po ue z al cał : sn 


GIELDA WARSZAWSKA d. 99 marca. 


"RUCH TEA KOLEJOWYCH ` 
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1 
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Listy zast. m. Warsz. Ber. 1| D ZI] s725) —..| » Waw. T. Kop. węgla i i Bema BI 8 8% |3Em Bas Sup E 
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